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Zamach na Mussoliniego. 
rodu włoskiego uległa steroryzowana. 

W wypadkach tych mamy zbyt ży
wy obraz historji wszystkich panujących, 
którzy władzę swą torowali drogą gwałtu 
i przemocy. Ci nawet monarchowie, 
którzy drogą demokracji r drogą swobód 
obywatelskich utrwalali dobro narodu, 
nie potrzebowali otaczać SIę murem 
wojsk i kordonem policji. Przykładem 
choćby te same Włochy, w osobie swego 
króla, Anglja, Holandja, Danja. Za Gio
vaninim niewątpliwie stoją zorganizowa~ 
ne kadry mścicieli. jeżeli raz wyrok wy
daje organizacja bojowa. wykonanym on 
być musi. Groźba zaś wprowadzenia 
kary śmierci na zamachowców nie może 
być straszakiem, który powstrzyma wy
dany na Mussoliniego wyrok. Kto rzuca 
bombę, ten już się liczy z niehybną 
śmiercią. Mussolini metodą satrapów 
świata - carów moskiewskich - tero
rem chce odpędzić od siebie widmo 
smlerci. Systemem tym może on odwlec 
na siebie wydany wyrok, lecz go nie 
powstrzyma. 

W dniu 11 września o godz. 11 rano, 
w Rzymie dokonano zamar.hu na dy kta
tora Włoch, Mussoliniego. Zamachu do~ 
konał młodzieniec, z zawodu kamieniarz, 
liczący zaledwie 18latżycia Hermes Gio~ 
vanInI. W ch Nili, gdy Mussolini prze~ 
jeżdżał autem przez ulicę Rzymu, kieru
j,c się w stronę minieterstwa spraw 
zagranicznych - Giovanini rzucił bombę, 
która eksplodowała. Wybuch bomby 
ranił parę osób na chodniku, lecz Mus
solini, jak również szofer prowadzący 
auto, wyszli z zamachu ocaleni. 

Jest to już drugi zamach na dykta
toraWłoch, z których Mussolini wychodzi 
cało. Pierwszego zamachu, przed paro
ma miesiącami, dokonała stara niewiasta, 
angielka, licząca 55 lat życia p. Gibbson. 
Wtedy już. życie Mussoliniego wisiało 
na włosku, bo gdyby kula rewolwerowa 
uderzyła o jeden cal w bok, niewątpliwie 
rozstrzaskałaby skroń Mussoliniemu. 
Draśnięta kulą górna część nosa, świad
czyła o niebezpieczeństwie. 

Pierwszy zamach, sfery rządowe 
Włoch starały się zbagatelizować i do
wodziły publicznie, że osoba dokonywu
j,ca zamachu, była umysłowo chol'ą lub 
cierpiała na silny rozstrój nerwowy. Ro~ 
zumie się, iż dla sfer rządowych. dla Ea
szystów, a nawet i Mussoliniego nie 
może być zbyt pochlebńie i zaszczytnie, 
że w takiego .. męża opatrznościowego" 
godzą kulami rewolwerowemi. Zwrócić 
to musiało uwalitę całego świata. nawet 
zagranicznym przyjaciółom Włoch wy pa
dek taki wskazywał, iż postępowanie 
dyktatora nie zasługuje na tak wielki 
szacunek i zaszczyty, skoro na jego ży~ 
cie czyha mściwa ręka. Tym więcej 
oblewało to wstydem Włochy, że tym 
mścicielem, była słaba, już letnia nie~ 
wiasta. Wypadek ten zbagatelizowano, 
odosobniono. Krzykiem i wymachiwa~ 
niem pałek i kastetów przez zaślepionych 
faszystów podtrzymano nadal opinję, iż 
Mussolini jest bożyszczem narodu wło
skiego. 

l oto teraz w to "bożyszcze" po~ 
wtórnie bije ręka mściciela, podobnie jak 
przed paroma miesiącami, ręka słaba -
osiemnastoletniego chłopca. Tym razem 
nie można zbagatelizować zamachu i 
sprowadzić wykonawców do roli ludzi 
niepoczytalnych. Zamach był widać pla~ 
nowany z całą premedytacją przez orga~ 
nizację, która Giovaniniego wyposażyła 
we wszystkie niezbędne do tego środki. 
Znaleziona przy nim druga bomba oraz 
rewolwer. niewątpliwie do obrony pod~ 
czas lł6ii.eczki, dowodzą słuszności nasze
go przypuszczenia. Huk bomby rozległ 
się głośnym echem po całym świecie i 
jeszcze raz zwrócił uwagę na faszystow
skie Włochy. Rozwścieczona tłuszcza 
faszystów, w szale swej nienawiści miota 
się i nie wie na kim wywrzeć swą zem
stę. Demoluje wszystko cokolwiek tchnie 
postępem, socjalizmem i demokracją. Aby 
na przyszłość jak się wyrażają faszyści
uchronić Mussoliniego od zamachów na 
jego życie, wprowadzą karę śmierci. 
Tłuszcza wyje a Mussolini prawi im kom
plimenty z balkonu, opowiadając, iż "lu
bi niebezpieczeństwa" i grozi całemu 
światu, zwlas~cza Francji za to, że po~ 
zwal. rozwijać u siebie antifaszystowskie 
organizacje. Słowem. Mussolini patrząc 
na gromadę krźykat. 'X ' zebranych na 
placu przed balkonem z którego wygła
lZa przemówienia, oraz widząc skutki 

swej nikczemnej dy ktatury w stosunku 
do prasy postępowej, sądzi, że jest pa
nem całego świata, a wszystkie parody 
to jego poddani. 

Lecz pomińmy krzyk i wrzask wło~ 
skich faszystów i napuszoną odwagę 
Mussoliniego, przyjrzyjmy się czem w 
istocie są rządy faszystów i dyktatura 
Mussoliniego? 

Rządy faszystów, oparte jedynie na 
barkach jedynego człowieka dyktatora 
Mussoliniego - to bańka mydlana. Po
trzebny jeden celny strzał, aby cały fa~ 
szyzm obrócił się w wieżę Babel, zaś 
sam dyktator stał się martwym trupem 
mściciela. Moment ten, nie ulega wątpli
wości, nadejdzie. Musi nadejść dlatego, 
że żywe jednostki narodu, które więcej 
odczuwają upokorzenie społeczne niż 
cala masa, a takie S" niewątpliwie w 
narodzie włoskim - nie zniosą tyranji 
człowieka, któremu poważna część na~ 
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W dniu 19 wrzesma 1926 r. polska 
klasa robotnicza obchodziła uroczyście 
święto 25-lecia Międzynarodówki Zawo
dowej w Amsterdamie, udział w tern 
święcie wzięli również robotnicy łodzcy. 

Komisja Okręgowa Związków Za
wodowych, zwołała w dniu tym cztery 
olbrzymie wiece robotnicze, na których 
przedstawiciele Zw. Zawodowych, w 
obszernych referatach uświadamiali ze
branym konieczność organizowania się 
klasy robotniczej całego świata, w jedną 
potężną Międzvnarodówkę Zawodową· 
Robotnicy bardzo wiele zawdzięczaj" 
Międzynarodówce Zawodowej w Am
sterdamie, która w momentach groźnych 
dla klasy robotniczej spieszyła im z po
mocą. To też każdy świadomy robotnik 
WInIen uznać za SWO] obowiązek pracę 
wśród szerokich mas robotniczych, aże
by zrealizować hasło .. Każdy robotnik i 
leażda robotnica muszą być członkiem 
klasowego związku zawodowego". 

Po przemówieniach mówców, ze
brani przyjęli następującą rezolucję: 

REZOLUCJA. 
Zgromadzeni na wiecu w dniu 19 

września 1926 roku robotnicy i robotni~ 
ce stwierdzają: że robotników wszystkich 
krajów wiąże nierozerwalnie jednaki los 
najemników i siła klasy robotniczej leży 
w potężnej łączności międzynarodowej 
robotników, w solidarnej walce wszy
stkich robotników przeciw zjednoczonej 
armji międzynarodowej rządzących 
światem kapitalistów i bankierów, 

że Międzynarodowa Federacja Zw. 

Stanisław Rapaiski. 

Zawodowych w Amsterdamie od 25 lat 
niezłomnie i niezmordowanie skupia 
ogniskuje tę międzynarodową walkę ro
botników o byt i o wyzwolenie klasy 
robotniczej z jarzma kapitalistycznego 

że nieodzownym warunkiem sku
tecznej walki robotników o ich interesy 
i całkowite wyzwolenie jest siła i jedno~ 
litość ruchu zawodowego każdego kraju 
oraz masowa przynależność robotników 
do ich klasowych organizacji. 

W myśl powyższego zgromadzeni 
wyrażają swą głęboką cześć dla Między
narodowej Federacji Związków Zawo
dowych w Amsterdamie i postanawiają 
trwać we wspólnych międzynarodowych 
szeregach i prowadzić wspólną walkę o 
całkowite wyzwolenie robotników. 

Zgromadzeni wzywają wszystkich 
robotników i wszystkie robotnice do 
masowego wstępowania w szeregi klaso
wych związków zawodowych: 
Wszyscy robotnicy i wszystkie robotnice 

muszą być członkami klasowych 
związków I 

W końcu należy podkreślić ha
niebne zachowanie się na wiecach .. gru~ 
pek" zwolenników .jednolitego frontu", 
którzy w bezmyślnie głupi sposób stara
li się zakłócić spokój i powagę zgroma
dzeń robotniczych. Cała klasa robotnicza 
winna z pogardą odp4Ydzić precz od
siebie rozbijaczy szeregów robotniczych 
działających według rozkazów Między
narodówki Moskiewskiej. Tak jak to 
zrobili robotnicy na wiecach niedzielnych. 
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Ostatnie CIlydarzenia CIl Gen2C1lie. 
Ubiegły tydzień przyniósł nam nie-I boru. Wprawdzie żądania dyplomacji 

zwykle doniosły wypadek w dziedzinie polskiej szły dalej i chodziło o uzyska
polskiej polityki zagranicznej. nie miejsca stałego. jednakże zgóry 

Wiadomo już wszystkim, że 15 moina było przewidzieć, że to było nie 
września Zgromadzenie Ligi Narodów do przeprowadzenia i że raczej chodziło 
wybrało Polskę do Rady Ligi 45 głosa- tu o demonstrację. Najważniejsze i wła
mi na 49 głosujących. ściw,ie realne żądanie -:- wejście do Ra-

Zbliżonl\ do tej ilości głosów (44) dy Ligi razem z. Niemcami zostało uzy
otrzymała Polska mandat na 3 lata i skane i należy to niewątpliwie zapisać 
wreszcie przyznano nam po upływie te- ministrowi Zaleskiemu w rubryce jego "O terminu prawo do ponownego wy- zasług. 

Bo o cóż chodziło w Genewie? W 
powodzi artykułów, często pełnych bla~ 
gi, jakie każdy ostatnio w prasie czytał, 
wśród zgiełku zarzutów i oskarżeń rzu
canych przez endeckich "opozycjonistów" 
z jednej strony, a zachwytów i uwiel~ 
bień przez "majowych moralistów" z 
drugiej, doprawdy _ niejednemu chyba 
trudno się w tych sprawach zorjentować. 

Pragnę Czytelnikom "Łodzianina M 
i "Sztandaru Pracy" wyłożyć to jasno, 
prosto, bezstronnie , i bez niepotrzebnej 
frazeologji. 

Otóż po długotrwałych trudnościach 
nadeszła wreszcie ta chwila, kiedy Niem~ 
cy mogły spokojnie, w wykonaniu u
chwał z Locarna, wstąpić do Ligi Naro
dów. A czas ku temu był wielki. Wazy
scy już dostatecznie dobrze zrozumieli. 
że dalsze dzielenie Europy na zwycięż
ców i zwyciężonych, na .. ofiary wojny" 
i jej "sprawców" nie ma żadnego senIlu 
i nie jest celowem, jeśli idzie o powrót 
do jako tako przynajmniej normalnych 
warunków. A do wniosków tych przy~ 
szli nie tylko demokraci, pacyfiści, so
cjaliści i wogóle ta "podła masonerjaM 
(którzy już dawno byli tego zdania), ale 
nawet czystej krwi nacjonaliści po oby
dwóch stronach Renu. P. Poincare po
jął, że wiecznem szczuciem na "boszów" 
nie uzdrowi franka. Niemieccy nacjon8~ 
liści zaś, że wiecznem podtrzymywaniem 
w narodzie idei odwetu też nie zmniej
szą bezrobocia i nie pomogą do uzyska
nia zagranicznych pożyczek. Bo awantu
ry, które jeszcze urządzają p. Strese.,na
nowi należy uważać już tylko za formę, 
za przekomarzanie się, a nie za właści~ 
we przeciwstawianie się myśli współpra~ 
cy międzynarodowej. A gdy Niemcy już 
raz do Ligi wstąpiły, to niewątpliwie 
cieszyć się tam będ" znacznemi wpły
wami. I tu stanęła przed Polską konie
czność wejścia do Rady razem z Niem
cami. (Rada jest takim, by to popularnie 
przedstawić, pewnego rodzaju zarządem 
Ligi, mającem na całokształt jej prac i 
wogóle politykę europejską olbrzymie 
wpływy). Niemcy uzyskały stałe miejsce. 
Okazało się, że tak wielkich wpływów 
jak oni, Polska jeszcze sobie nie zdo~ 
była, ale pomimo to do Rady weszła. 
Nie na stale, ale choć na 3 lata, a jak 
można przypuszczać nawet na dłużej. 
Może więc Polska dyplomacja skutecz
nie przeciwstawiać się wszelkim ewentu~ 
sknym atakom Niemców, przeciw nam 
rzierowanym. Ale to małol Polska obda
alona zaufaniem tak wielkiej ilości 
państw musi się starać tego zaufania 
nie zarwać. W pierwszym rzędzie pra
cować w Lidze nie tylko defenzywnie 
w stosunku do Niemców, ale twórczo 
na polu współpracy międzynarodowej i 
pacyfikacji świata. Nie leży bynajmniej 
w moim zamiarze~ przecenianie donio
słości Ligi Narodów. Wszyscy dobrze 
wiedzą. a zwłaszcza wiedzieć to winni 
robotnicy że Liga jest dotychczas insty~ 
tucją, gdzie ścieraja się interesy wielkich 
mocarstw i te tylko są dla niej mIaro
dajne. jednakże pomimo to ma Liga 
pewne znaczenie moralne i może, jeżeli 
już nie uniemożliwić, to przynajmniej 
powstrzymać państwa od ryzykownych 
kroków. 

A że obecnie w Radzie już nie de~ 
cydują o nas, ale Polska ma tam równy 
(formalnie przynajmniej) głos, więc ma
my prawo żądać od naszej dyplomacji, 
by posuwała się po wyrażnej linji chro
nienia świata przed zbrodnią nowej -woj
ny. W stosunku do Niemiec należy się 
liczyć z tem, że polityka niemiecka- ata-
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nie się mOle) agresywną, że przy wspól. 
nym 8tol6 można się porozumieć w wie
lu spornych kwestjach. Pamiętać również 
naleźy, że w Niemczech istnieją nietyl
ko organizacje Stahlhelmów i Consulów. 
lecz że największe tamtejsze stronnic
two jest nawskroś pokojowo usposobio
ne i nie myśli o odwetach, lecz o spo
k ')jnych stosunkach sąsiedzkich. Stron
aictwem tern jest niemiecka Part ja So
cjlllno-D~mokTatyczna i współpraca z 
towarzyszami niemieckiemi może dużo 
pamóc. aby osłabić wieczne alarmy z 

na Rząd, wmaWla)ąc w swych słucha
czy czy też czytelników, że ponieśliśmy 
w Genewie klęsk~, że na zbyt mało lat 
nas wybrano i t. d. 

P. P. S .• Towarzystwo Uniwersytetu Ro
botniczego, Zw. Zawodowych. Robotni
czego Wydz. Wychowania Dziecka oraz 
Organizacji Młodzieży r. U. R. 

Program obchodu .. Dnia Młodzieży" 
w Łodzi zostal już ogólnie ustalony. 
Dnia 9-go października (sobota) na je~
nem z boisk sportowych. odbędą su~ 
zawody sportowe między drużynami ro
botniczemi. Wieczorem tegoż dnia w 
trzech punktach miasta (Bałuty , Wi dzew, 
Chojny) odbędą si~ capsztrzyki. W nie
dzielę dnia lO-go pażdziernika o godz. 
9-ej rano wymarsz dzielnic ze sztanda
rami na miejsce zbiórki - Plac Dąbrow
skiego. O godz. 10 ej rano, wyruszy po
chód. który ulicami Narutowicza, Piotr
kowską i Konstantynowską przejdzie 
na groby poległych na Polesiu Konstan
tynowskiem. 

nisty polskiego. Dwadzieścia lat dzieli 
nas od czasu, kiedy drogę do wolności 
słano trupami. Wielu młodych ludzi u
mierało wówczas, czy szło na Sybir -
za sprawę robotniczą. 

nad zachodniej granicy. 

Nie mamy żadnych powodów do 
zbytniego popierania rządu p. prof. Bar
tla. P.P.S. niejedne zarzuty mu robi. je
dnakze prosta uczciwość wymaga, by z 
białego nie zrobić czarnego, aby przy 
okazji sukcesu nie wmawiać w ludzi. że 
rząd poniósł klęskę. 

jednakże jakoś .. istin~o. narodo,:"i" 
ministrowie spraw zagramcznych, Jak 
panowie Seyda, Zamojski Dmowski, po
za przedpokoje Rady Ligi dostać si~ nie 
mogli! A moźe to tak jeszcze z -peter
sburskiego przyzwyczajenia innych cz~
ści lokalu nie lubią? Faktem jest, że o
becny rząd wszedł do środka. 

Od czasu tego upłynęło wiele lat i 
warunki pracy znacznie się zmieniły. 
jednak wierzymy w poświęcenie się i 
pracę dla ideałów socjalizmu młodego 
pokolenia socjalistycznego. które w pra
cy swej, do wyzwolenia z pęt .kapitaliz
mu ustać nie może. 

To też cz~ść obchodu "Dnia", przy
padająca na pochód, winna być egzami
nem pracy i poczynań młodzieży. 

W dniu lO-tym października i star
sze pokolenie winno przyłączyć si~ do 
tej manifestacji. aby młodzież w pracy 
swej i żądaniach przez nią wystawio
nych - poprzeć. 

Sytuacja europejska. oczywiście nie
korzystna dla nacjonalistów, nie może 
podobać się naszym endekom. Zwłasz
cza jest im nieprzyjemnie, że w swych 
hakatystycznych zapędach w stosunku 
do innych narodów nie mogą się już 
powoływać na francuskich kolegów. A 
więc starają się wrażenie generalnej 
",cłapy" nacjonalistycznej osłabić. Rzu
cają się w wściekłej furii "opozycyjnej" 

Teraz idzie o to. i trzeba go tu 
dobrze kontrolować. by działał tam tak. 
jak tego duch czasu wymaga. 

Puch. 

Po ustaleniu już programu można 
powiedzieć, iż w Łodzi lO-ty paździer
nika nie będzie wyłącznie świętem ludzi 
młodych. 

Za dużo wspomnień z okresu mło
dości. wląze starsze pokolenie z tern 
miejscem. gdzie zostanie zakończony 
pochód, a gdzie 20 lat wstecz kat carski 
gasił młode życie ówczesnego rewolucjo-

Wieczorem dnia 10 października. 
odbędzie się uroczysta Akademja w sali 
.. Filharmonji", która będzie zakończeniem 
obchodu .. Dnia Młodzieży". 

Przedtem jeszcze w dniach 7, 8 i 9 
października odbędzie się kwesta - na 
oświatę młodzieży robotniczej. 

iiiii: 'Li!L. hi" L L:': 5 i :: .• 2:': L:: i 2:: 5'::;': •••. I!I.!I! .. M.MI! .. :IJI! .. !If.!I!I."-.!'JIIJ!I. M. I!!I! .. ~.!'!IP!.~ •• !IP.! .. !'ił. ".".~ .. P!'.P.!,,",,",,"." .. ! .. P,.~. " .. ~ .. !':." .. !I!'i .. " .. P!." .. " .. ". ~ .. I!'l .. ~ •• 

Takt9ka Klubu Sejmowego P. P. S. 
We wtorek, dnia 20 września r.b. 

odbyło się posiedzenie Klubu Parla
mentarnego P. P. S. Postanowiono 
Kłosować za prowizorjum budżetowem 
na IV kwartał r. b., wychodząc z za
łożenia, że prowizorjum jest koniecz
noacią państwową. Do prowizorjum 
Z. P. P. S. zgłosi wniosek podwyższe-

. nia płac pracowników państwowych 
wszystkich kategorji o 10 procent, co 
wyniesie 27 miljonów złotych. Pokry
cie dla tej sumy winno nastąpić w 
drodze sClągnięcia zalegającego po
datku majątkowego. 

W dyskusji stwierdzono. ze re-

zultaty polityki gospodarczej Rządu, 
reprezentowanej przez ministrów Klar
n~ra i Kwiatkowskiego nie dały do
tychczas żadnych rez\:lltatów w kie
runku zwalczania drożyzny i lichwy 
żywnościowej, Klub postanowił zażą
dać od Rządu bezzwłocznego przy
stąpienia do ankiety o kosztach pro
dukcji, jako podstawy do walki z dro-
zyzną· -

Ostrej krytyce poddano 
wanie się policji zwłaszcza w 
wództwie poznańskim wobec 
robotniczej. 

zacho
WOJe
klasy 
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Kongres Wszecheuropejski w Wiedniu. 

W dniach 3 do 6 października obra
dować bt:dzie w Wiedniu pierwszy kon
gres wszecheuropejski (z grecka paneuro
pejski). 

Brak miejsca nie pozwala nam obec
nie na obszerniejsze zajęcie się tą doniosłą 
kwest ją. 

Wystarczy tu tylko wspomntec, że 
jest to nowy ruch, propagowany zwłaszcza 
przez znanego Amerykanina D-ra R. N. 
Condehove-Callergi't'go, mający na celu 
zjednoczenie ludów i zerwanie z syste
mem linji granicznych i mlHów celnych. 
Ideje te znalazły żywy oddźwięk i przed 
nie dawnym czasem odbył się (zresztą bez 
większego po wodzenia) kongres panazja
tycki oraz panamerykański. Ten ostatni 
obesłany bardzo poważnie może wywrzeć 
daleko idące skutki. 

Wezwanie na kongres paneuropejski 
,rzez prezyden~a parlamentu niemieckiego' 
ta w. Lóbego, ministra francuskiego Her
fiota i innych. 

Kongres ten ma być zjazdem nie 
rZlldów-, lecz ludów europejskich. 

Zapowiedzieli swój przyjazd zarówno 
wybitni socjaliści, jak m. in. tow, Blum 
(Francja), tow. de Brouckere (Belgja), 
BuxŁon (Anglja) i wielu innych, jak też 
naj wybitniejsze i najświatlejsze umysły 
z obozu burżuazyjnego, przeważnie z le
wicy mieszczańskiej, ale i co uczciwsi 
z prawicy. Czynne będą nast~pujące ko
misje: komisja centralna. międzynar. za
gldnień finansowych. ngadnień między-

kontynentalnych, dla spraw mniejszości 
dla spraw celnych i komunikacyjnych 
oraz współpracy intelektualnej. 

Cele Unji Wszecheuropejskiej są w skró
ceniu następujące: 

I. Polityczne i gospodarcze zespo
lenie kontynentu. 

2. Serdeczne stosunki z Anglją· 
3. Trwały pokój i rozwoj stosun

ków gospodarczych z Rosją. 
4. Rozczłonkowanie Ligi Narodów 

na kontynenty polityczne. 
J. Powszechne Jozbrojenie. 
Organizatorzy zjazdu uzasadniają swój 

pogląd. że wobec łączenia się reszty świa
ta w coraz to potężniejsze grupy, Europa 
rozdarta mnóstwem granic nie będzie 
zdolna do konkurencji. Dalej uzasadniają, 
że ruch paneuropejski zabe'lpieczy Euro
pę przed niszczycielską wojną przyszłości 
oraz że zniesienie granIc celnych spowo
duje wzrost płac i obniżkę cen. 

Godłem Unji Wszecheuropejskiej jest 
czerwony krzyż na złotem słońcu - sym
bole międzynarodowej ludzkości i zwy
cięskiego ducha. Członkiem Unji moie 
być każdy mężczyzna, kobieta, stowarzy
szenie, organizacja. 

Ten młody ruch zasługuje na baczną 
uwagę i sympatję. Przy najbliższej okazji 
omówimy go dokładniej. zwłaszcza, że 
obecnie jeszcze szereg kwestji nie jest 
należycie wyjaśnionych. 

lO-ty lat~lierni~a - iwi~to młO~lieiy· ro~otoi[lei. 
Organizacja Młodzieży Towarzystwa 

U ni wersytetu ,Robotniczego, przy popar
ciu Polskiej Partji Socjalistycznej organi
auje w całej Polsce na dzień lO-go paź
dziernika obchody i manifestacje, dla 
poparcia tych żądań, jakie w imieniu 
młodzieży robotniczej wystawiła. 

Po za demonstracyjnym charakte
rem obchodu, duźo uwagi i czasu po
'wi~ca Sl~ stronie agitacyjnej w celu 
wciągnięcia młodzieży niezorganizo
wanej w placówkach socjalistycznych, 
w szeregi Organizacji Młodzieży T. U. R. 

Program obchodu teź został podzie
lony na dwie części: I) część w której 
młodzież b~dzie manifestowała o swe 
• łuszne postulaty domagając się wpro
wadzenia ich w życie, 2) część w której 
zwrócono uwagę na stronę rozrywkowo
aitacyjną. 

Po raz pierwszy w Polsce, rzesze 
młodzieży robotniczej. będą manifesto. 
wały w dniu wyłącznie swym sprawom 
poświ~conym, pod znakami socja)istycz
neml. 

W trudnych obecnie warunkach, w 
jakich żyjemy, młodzież będzie obcho
dziła swe święto, jednak podstawowe 
żądania, wysuni~te dla młodzieży robot
niczej, pozwalają z góry sl\dzić, iż przy 
żądaniach tych, zgromadzą się licznie 
zastępy młodzieży. 

Kwestję ideowego podłoża .. Dnia 
Młodzieży" oraz jego znaczenie omówi
liśmy w jednem z poprzednich numerów 
"Łodzianina" i "Sztandaru Pracy" . 

Organizacją .. Dnia" na terenie Ło
dzi zajął si~ po za saml\ organizacjl\ 
Młodzieży T. U.R. specjalny Komitet, w 
skład którego wchodzą delegaci O. K. R. 

Święto młodzieży robotniczej 
musi wypaść wspaniale. H. Wachowicz 

___________ 7~...:.-:-=--___ ----- -----

'Iooy lfa[J eOleeroW[ÓW W łÓ~I~iei Ra~lie Mlei~~iei. 
Gdzie jest tania elektryczność dla szerokich rzesz robotniczych? 

jedną z najważniejszych działów wanych a to ze względu na ciągły 
gospodarki miejskiej - elektrownię, u- wzrost ceny na prąd, jaką bezwzględnie 
chwałą Rady Miejskiej. a przewazme i bezapelacyjnie dyktuje wszystkim 
wpływami menera enpeerowców p. Wo- mieszkańcom Łodzi elektrownia łódzka. 
jewódzkiego - oddano na łup "farbo- Należałoby przypuszczać, że z 
wanym szwajcarom". Społeczeństwo chwilą zdjęcia sekwestru rządowego i 
łódzkie wIe doskonale co za obietnice przekazania elektrowni przez miasto 
płynęły z ust p. Wojewódzkiego, aby spółce prywatnej. cena światła nietylko. 
zdobyć większość dla wniosku zaprze- że nie wzrośnie, ale zostanie obniżona, 
paszczenia elektrowni. a to ze względu na inne warunki pracy. 

Nie pomogły protesty naszych towa- Natomiast jesteśmy świadkami 
rzyszy radnych. oraz innych, wpływy wręcz czego innego i zachodzi obawa, 
machera Skulskiego zrobiły swoje. Z iż korzystanie z światła elektrycznego 
chwilą kiedy "farbowani sz wajcarzy" przez szerokie masy pracownicze b~dzie 
zagarnęli elektrownię. nie liczą się abso- I wkrótce niemożliwe. 
lutnie z potrzebami mieszkańców, drą Wychodząc z założenia, iż niczem 
skórę za światło jak mogą. Pan Woje- nieumotywowane apetyty akcjonariuszów 
wódzki jak żebrak teraz prosi, błaga. elektrowni na kieszenie odbiorców elek
aby mu nie robiono tej przykrości i ce- tryczności, muszą się spotkać z ener
ny za światło nie podwyższano. Skulski giczną odprawą całego społeczeństwa, 
i Ulman teraz śmieją się w kułak z zarząd zwil\zku zawodowego handlow
.. murzyna". ców polskich przystępuje do zorganizo-

Dzisiaj, już społeczeństwo samo wania komitetu obrony konsumentów 
tworzy samoobronę przeciw gospodarce elektryczności". 
p. Wojewódzkiego i Skulskiego. Wi~cej chyba wymownych faktów 

Związek handlowców polskich po- nie potrzeba. 
wołuje komitet samoobrony przeciw wy- Należy nadmienić, iż handlowcy 
zyskowi elektrowni. wydają odezw~ zaś w ich zarządzie 

W wydanej w tym celu odezwie, znajduje si~ p. Pfajfer. człowiek, który 
między innemi związek handlowców w równym stopniu z p. Wojewódzkim 
pIsze: jest odpowiedzialny za zaprzepanczenie 

"jak już zaznaczyliśmy, artykułem elektrowni. gdyż jako przewodniczący 
pierwszej i koniecznej potrzeby jest i frakcji radnych miejskich enpeeru, tran
elektryczność. jednak korzystanie ze zakcje z .. farbowanymi szwajcarami" do
światła elektrycznego w niezadługim prowadził do skutku. 
czasie stanie się luksusem. dostępnym Ergo. 
tylko dla warstw dobrze usytuo-

= 

Na list w sprawie 15% podwyżki nie raczyli nawet odpowiedzieć. Uchwały 
zebrania delegatów włókniarzy. 

Zbytecznem jest przekonywać, że 
skala egzystencji klasy pracującej w 
Polsce została tak obniżoną, że popro
stu wierzlyć się nie chce. aby ktbkolwiek 
z ludzi rozumnych - tak ze wzgl~dów 
gospodarczych Państwa, jak i z dobrze 
zrozumianego poczucia krzywdy społecz
nej naj szerszych warstw - nie dążył do 
podwyższenia zarobków wszystkich robot
ników. a przedewszystkiem tej najbar
dziej pokrzywdzonej olbrzymiej masy 
włókniarzy. którzy pracując nawet cały 
tydzień, muszą niejednokrotnie przymie
rać głodem. 

Nie chcą tego zrozumieć tylko nie
nasyceni nigdy przemysłowcy, którzy są 
zawsze gotowi wszystkie swoje speku
lacje i apetyty pokrywać kosztem ro
botnika. 

W dniu 22 września r. b. w sali 
O.K.Z.Z. odbyło się zebranie delegatów 
włókniarzy, gdzie była omawiana spra
wa wysuniętych żądań 15 proc. podwyż
ki. Referent z ramienia Zarz. Głównego 
t. Walczak zapoznał zebranych z tokiem 
akcji . 

Związek Przemysłowców do dnia 
20 września tak jak życzyły sobie tego 
Związki robotnicze nie dał żadnej odpo
wiedzi. Zdaniem referenta jest to gra na 
zwłokę ze strony przemysłowców. Ro
botnicy muszą być przygotowani do ak
cji, jeżeli stanowisko kapitalistów w 
dniach najbliższych nie zostanie zmle
mone. Delegaci na fabrykach WlOm 

przeprowadzać zebrania z robotnikami, 
aby ich przygotować do walki w pierw
szych dniach miesiąca października. Na
st~pnie wywiązała się obszerna dyskusja; 
mówcy delegaci wskazywali, że robotni
cy są gotowi narzuconą walk~ przez 
Związek przemysłowców przyjl\ć i na 
zew Zarządu Głównego do walki tej 
staRą, aby zdobyć to, co im się słusznie 
należy. W sprawie tej została zgłoszona 
przez t. Walczaka następująca rezolucja 
która jednogłośnie została przyjęta. 

REZOLUCJA 

Zebrani delegaci w dniu 22 wrze
snla po wysłuchaniu sprawozdania z 
przebiegu dotych czasowej akcji w spra
wie podwyżki stwierdzają, że: 

Nieudzielenie odpowiedzi przez 
przemysłowców jest jaskrawem lekce~ 
ważeniem organizacji robotniczych jak 
rówmez wystawionych żądań i naigrawa
niem się z głodu i nędzy mas robotni
czych, przeciwko czemu najkategorycz
niej protestują. Że o ile przemysłowcy 
w dniach najbliższych nie zmienią swego 
stanowiska; robotnicy winni w pierwszych 
dniach października przystl\pić do straj
ku, celem całkowitego osiągnięcia wy
suniętych żl\dań. 

Zebrani wzywają Zarząd Główny do 
wydania adpowiednich zarządzeń celem 
jaknajsolidarniejszego wystąpienia robot
ników do walki i bezwzględnego podpo~ 
rządkowania się tym z_rządzeniom. 



Jak delegaci przeszachrowali urlopy 
w fabr. H.rusze i Ender w Pabianicach. 

Obecnie nietylko na terenie Łodzi 
spotyka m y się z takim faktem, że cały 
szereg drobniejszych fabrykantów żydów 
zamyka fabryki w święta żydowskie, cho
ciaż tam pracują Polacy i za dni postoju 
nie mają płacone. je~eli zmuszają robot
ników do świętowania - to niech płacą, 
bo robotnicy nie mogą być pokrzyw-

W ostatnich czasach kapitaliści dą- to Związki w tej fabryce już oddawna 
żą wyraźnie do odebrania urlopów ro- prowadzą taką robotę, jaką chce p. Ka
botnikom, które stanowią poważną zdo- nenberg. 
bycz klasy robotniczej. Sprawa zaprzedania urlopów w fa-

Świadomi robotnicy i org. klas. bryce Krusze i Ender wywołała oburze
robią wszystko co jest w ich mocy, aby nie w szerokich masach robotniczych 
odeprzeć ata k przemysłowców i utrzy- m. Pabjanic. Robotnicy powinni prze
mać urlopy. pędzić precz delegatów - zdrajców spra-

dzeni. Związkowiec. 

W związku z powyższą sprawą jest wy robotniczej, tak ze Związku Praca jak i 
charakterystyczne i oburzające zajście, Ch. D. i niezależnych socjalistów, a wy
jakie miało miejsce ostatnio w fabryce brać na ich miejsce ludzi uczciwych, 
Krusze i Ender w Pabjanicach. Admini- prawdziwych obrońców klasy robotniczej. 
stracja tej fabryki dążyła w sposób cy- Sprawą tą winny się zająć odnośne 
niczny do nieudzielania urlopów, przy- władze państwowe i nie pozwolić na ła-
sługujących robotnikom, obiecując wza-, manie ustawy. - A. S. 

"Aby było mniej niespra
wiedliwości w Polsce". 

Porucznik Orlillski wraz z pilotem
sierżantem Kubiakiem dokonali śmiałego 
lotll Warszawa-Tokjo, zdobywając nowy 
rekord świata w lotnictwie. 

W uznaniu zasług, jak podają pisma, 
p. prezyde 11 t Rzeczypospolitej Polsk iej, 
na wniosek ministra spraw wojskowych 
marszałka Piłsudskiego ma mianować 
porucznika Orlińskiego kapitanem, a sier
żanta Kubiaka starszym sierżantem i od
znaczyć poruczlllka Orlióskiego złotym 
krzyżem zasługi, a sierżanta Kubiaka 
srebrnym. 

mian za to, zapłacenie im za urlopy o • 
ile z takowych nie skorzy.stają. A.~min. ch~- Przemysłowcy mają czas •.. 
dziło o to aby stworzyc fakt, IZ robotm- ł . , ł . d . 

_ cy nie chcą urlopów, wobec tego nale- za atwlc s uszne zą ania 
żałoby je znieść zgodnie z dążeniem robotników ... 
Lewiatana. 

Tej szachraj skiej i haniebnej roli 
podjęli się delegaci Związku Praca, Ch. 
D. i niezależni socjaliści. Najpierw dele
gaci ci za pośrednictwem swoich sojusz
ników rozpoczęli agitację wśród robotni
ków, że należy tylko skorzystać z B-io 
dniowego urlopu odpoczynkowego, a za 
pozostałe dni żądać zapłaty, a nawet 
niektórzy z nich obiecywali, że przy tej 
okazji otrzymają robotnicy inne korzyści 
z fabryki, jak przyjęcie zredukowanych 
z górą 400 ludzi oraz do datkowe pre
mjum w gotówce. 

Wobec tych zajść w miesiącu sierp
niu w portjerni fabryki Krusze i Ender 
przy ul. Kilińskiego odbyło się zebranie 
delegatów fabrycznych i przedstawicieli 
związków zawodowych, na którym spra
wę urlopów omówiono i na skutek sta
nowiska zajętego przez przedstawiciela 
Żwiązku Klasowego tow. Raszplę, który 
bezwzględnie sprzeciwił się propozycj i 
administracji fabrycznej nieskorzystania 

Ze względu na to, że przemysłowcy 
nie nadesłali odpowiedzi, w wyznaczo
nym przez Zw. Zaw. terminie, Związek 
Klasowy wysłał do Inspektora Pracy Ul 
okr. następujący list: 

»Wobec nie udzielenia nam przez 
Związki przemysłowców odpowiedzi do 
dnia 20 września w sprawie wystawio
nych przez nas żądań. niniejszym zwra
camy się do W. Pana z prośbą o inter
wencję w tej sprawie. Prosimy również 
o powiadomienie p. Ministra Pracy i Opie
ki społecznej o fakcie nieudzielenia nam 
odpowiedzi przez Związki przemysłow
ców na nasze żądania. 

Ze swej strony nadmieniamy, że sta
nowisko zajęte przez Związek przemy
słowców urąga elementarnym poj~ciom 
z wy kłej grzeczności budzi zrozumiałe 
rozgoryczenie wśród szerokich mas ro
botniczych i doprowadzić może do zgoła 
niepożądanych następstw". 

Śmiemy zapytać, dlaczego to porucz
nik ma otrzymać krzy~ złoty, a sierżant 
srebrny? 

Czy odwaga i poświęcenie nie jest 
OOu jednakowe? Czy w razie katastrofy 
więcej na szwank był narażony por. Or
liński, a mniej sierż. Kubiak? Chyba 
złowrogi żywioł nie szczędziłby gło'Wy 
obu śmiałków i nikt z nIch nie miał są
dzone, kogo wypadak ocali. Dlaczego 
zatem życie i odwaga sierżanta inaczej 
się ceni, a inaczej porucznika? Czy to 
w myśl zasady: .. Aby było mniej nie
sprawiedliwości w Polsce?" 

Ha.łiata ·polska. 
"Przegląd wileński" podaje tabelkę, 

znakomicie ilustrującą •• r O Z W 6 jU 
szkolnictwa białoruskiego w Polsce pod 
troskliwą opieką Min. Oświaty. 

z urlopów - postanowiono propozycję Nie chcesz robić nadgodzin - . to 
administracji odrzucić i domagać się, 
aby wszyscy robotnicy otrzymali przy
sługujący im urlop odpoczynkowy. 

W r. 1918-1919 było białoruskich 
szkół powszechnych w ziemi wileńskiej, 
nowo-gródzkie j i grodzieńskiej - 314. 
W r. 1920 - 1921 - 514. W r. 1922 -
1923 - 22 szkoły. W r. 1924 - 1925-
20 szkół. W r. 1925-1926 - 3 szkoły \!I Wbrew powyższemu bez wiedzy 

Związku Klasowego na odbytej konfe
rencji delegatów fabrycznych z p. Tsche
szhlem, zastępcą głównego dyrektora 
zrobiono szachrajską i podstępną umowę, 
na podstawie której robotnicy mieli o
trzymać 8 dni urlopu odpoczynkowego, 
pozostałe dni mieli mieć zapłacone i 
miało być przyjęte do pracy 425 robotni
ków zredukowanych w swoim czasie 
i byłych wojskowych. 

Administracja fabryki, zdaje sobie 
sprawę z te~o, że większość delegatów 
stanęła po stronie fabryki przez co roz
bito solidarność robotniczą. 

P. Tscheszhel zawiadomił delegata Ła
będzkiego, że główny dyrektor p. Ka
nenberg powraca z Warszawy i z tego 
powodu prosił Łabędzkiego, aby zwołał 
na następny dzień delegatów do kantoru 
na godz. 10 rano. 

Na tym zdradzieckim zebraniu bez 
wiedzy ogółu i Związku Klasowego po
stanowiono, iż robotnicy firmy Krusze 
i Ender urlopu odpoczynkowego nie o
trzymają, za takowy otrzymają zapłacone 
w miesiącu wrześniu. Wspomniany de
legat Łabędzki na to zebranie zawezwał 
nie wszystkich delegatów fabryki, a tylko 
tych, o których wiedział, że zgodzą się 
na propozycję fabryki. 

Na podstawre tej szachrajskiej i zdra
dzieckiej ugody delegatów z fabryką -
administracja fabryki wywiesiła ogłosze
nie na murach fabryki, że urlopu odpo
czynkowego nie będzie. co wywołało o
burzenie wśród świadomszego ogółu ro
botników, którzy wymyślają na postępną 
robotę delegatów. 

W tym zdradzieckim zebraniu brali 
udział delegaci: P. Łaski. Łabędzki i 
Hille - nie zależni socjaliści, B. Pawłow
ski i Trojan - Związek Praca, W ęzak 
Piotrowski i Jeuch - Ch. D. 

Największa odpowiedzialność za za
przedanie urlopów spada na Związek 
Praca i Ch. D. - za to, iż delegaci B. 
Pawłowski i W ęzak oświadczyli pierwsi 
na tym zebraniu, że zgadzają się na pro
pozycję firmy, że większość ich członków 
jest również tego zdania. - . 

Należy zaznaczyć, iż w tej fabryce 
od dłuższego czasu rej wodzili niezależni 
socjaliści na czele z dele~ate~ Pawłc:m 
Łaskim, Hillem, ŁabędzkIm I MarcelIm 
Poleskim, którzy swoją demagogją i róż
nem i kłamstwami unicestwili wpływy 
ZWIązku Klasowego i zdemoralizowali 
robotników. Działalność ta obecnie daje 
odstraszające rezultaty klasie robotni
czej. Również robota niezależnych i ko
munistów idzie na rękę ciemnym robot
nikom ze Związku Ch. D. i Praca, które 

nie masz pracy. 

Tak postąpiła firma Rasika, ul. Sien
kiewicza Nr. 70, z tkaczem Bergierem, 
który nie chciał pracować nadgodzin. Je
dynie dlatego, że oświadczył, iż dłuż~j 
jak 46 godzin tygodniowo pracować Ole 
będzie, wymówiono mu 14 dni i z pracy 
został zwolniony. Ale firma Rasik jeszcze 
inne kawały urządza: ogłasza robotnikom! 
iż fabryka czynna będzie tylko 3 dn~ 
w tygodniu, a czynną jest przez ? d~l 
i pracuje nadgodziny, ale .za postoje me 
z winy robotnika gwarantuje tylko. pr.zez 
3 dni w tygodniu, a reszta czasu Ole jest 
gwarantowaną jak to obowiąznje umow.a 
w przemyśle. Są tu winni sami robotni
cy, którzy godzą się na takie podłe wa
runki pracy. 

Z fabryki Wojdysławskiego 
ul. Piotrkowska Nr. 214/216. 

Szkolnictwo tedy białoruskie zu
pełnie zamordowano 1 

W latach 1922 - 1925 złożono in
spektorom szkolnym i radom gminnym 
446 podań i uchwał z żądaniem szkół 
białoruskich. Ani jednego podania nie 
G względniono. 

Na podstawie ustawy z dn. 31.VlI 
1924 r. złożono przeszło 400 deklaracyj 
za szkołami białoruskiemi. Ani jednej 
deklaracji nie uwzględniono, założono 
natomiast 10 szkół dwujęzycznych. 

W Tow. nauczycieli białoruskich 
zarejestrowano 972 nauczycieli bez
robotnych. 

Oto jak wygląda zbrodnicza poli
tyka szkolna St. Grabskich, Łopuszań
skich i t. p. hakatystów polskich I 

Biedni obszarnicy jedzą 
tylko kartofle z solą. 

Tkacze nie zarabiają stawek cenni
kowych, gdy się zwrócili do Wojdysław. 
skiego, aby płace zostały uregulo",:ane 
podług cennika płacy, na to ,p. ~oJdy- Rząd sanacji moralnej nie przeciw
sławski odpowiedział, że on Inaczej pła- działa nic wzrostowi drożyzny, a nawet 
cić nie może, bo on musi trzymać się przeciwnie. • Wywóz zboża zagranicę 
konkurencji, a robota.icy i~żeli .zarobić, to nie jest ograniczony. Trzy miljony świń 
mają robić 12 godz~n dZlen~le, ,gdy r?- też "wyjeżdża zagranicę. Oczywiście 
botnicy oświadczyli, IŻ obOWIąZUje 8-mlO drożyzna w kraju rośnie. Związki pra· 
gcdzinny dzień pracy, to p. ~ojd'ysławs~l cowników państwowych występują z żą
mi to 'odpowiedział: .. Kto dZISIaJ pracuje daniami podwyżek, tembardziej uspra-
8 godzin~ wy musicie pra~ować więceJ wiedliwionemi nietylko wzrostem dro· 
godzin w mojej fab.ry~e". Robo~~icy nie żyzny, lecz i precedensem, że rząd sam 
mając innego. WyjSCI~, porZUCIli pr~cę z własnej woli podwyższył oficerom 
i sprawę o mepłacen~e podług cenn1~a znacznie pobory, nie obawiając się na
i zmuszanie do nadltczbowych godzIO ruszenia równowagi budżetowej. 
pracy skierowali za pośrednictwem Związ- Natomiast żądania podwyżkowe 
ku Klasowego do Inspektora Pracy 17-go kolejarzy, pocztowców i innych cywil-
obwodu. nych pracowników państwowych spot-

Z fabryki Rajchmana kały się z kategorycznym sprzeciwem 
rządu właśnie z braku pokrycia w bu-

ul. MatejkI Nr. 3/5. dżecie. Słuszne jest oburzenie pokrzyw-
1 kacze nie zarabiają podług cennika; dzonych, tern bardziej, że rząd z jednej 

gdy zwrócili się do swej administracji, strony nie ściąga podatku majątkowego, 
aby płace uregulowano podług cennika, ale jeszcze na konferencji z przedstawi
dano im odpowiedZ odmowną. Wobec cielami kolejarzy, panowie ministro· 
odmownej odpowiedzi zwrócono się do wie oświadczają, że nie mogą nawet 0-

Klasowego Związku o pomoc. Związek biecać podwyżki z powodu braku pie
sprawę zatargu skierował óo Inspektora niędzy, a nawet bronią .. biednych" bo
Placy 16 obw. w celu uragulowanw płacy. gaczy, podając, że są "jeszcze biedniej-

si... 3D-to włókowi obszarnicy, którzy 
Wybryki fabrykantów. karmią się dziś kartoflami i solą". 

W czasie największego kryzysu Rząd winien okazać w takim razie 
przemysłowego na początku 1925 r., kiedy .. nieszczęśliwym kartoflarzom" trzydzie
było pół miljona zarejestrowanych robot· stowłókowym litość i przyznać zapomo
ników bez pracy, rząd wy~ał rozp?rzą- gi na okrasę do kartofli z solą. 
dzenie Prezydenta w sprawie obowlązu- r 
jących dni wypoczynkowyc~.- ,świątecz- Skończył się sierpień! 

r[~~~~~~~~~~f~~:i~~~~;1~1~~e~ii;~~ [l", onłall"'łnr nD'NIIM~D nl~ 
Lewiatan wszystkich wyznań nar.zekał, ~e p ti~ rl\LIIU LI\H ~ 
nie m~że konkurować. z .zagralllcą, gdyż za m wrzesień? 
robotniCY za dużo śWIętUją. • 
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.KRONIKA. 
Generałowie na wolności. 

Zaraz w pierwszych dniach po "re· 
wolucji" majowej zostali aresztowani ge_ 
nerałowie: Rozwadowski, Zagórski, Jaź
Niński i Malczewski pod zaf7utem cięż
kich nadużyć, a w więzieniu na Antokolu 
w Wilnie oczekiwali wymiaru sprawiedl'.
wości. Wina tych generałów była szero
ko opisana w książce 1>. t. "Zbrodniarze". 
Prasa endecJta szereko pisała o niewin
ności tych generałów, żądając zwolnienia 
ich z więzienia, a nawet podając, że są 
.. chorzy". Chociaż spraw jeszcze nie 
było, lecz dwaj generałowie: jaźwiitski 
i Malczewski już są na wolności. 

Dowcipna podwyżka poborów. 
Watykan zatrudnia kilkuset niższych 

urzędników, oficjalistów i służpy, którzy 
w oslalnich czasach wystąpili z ż~daniem 
podwyższenia wynagrodzenia ze względu 
na wzrastającą drożyznę. Żądania ped
wyżko we zostały uwzględnione, lecz jedno
czeŚnie Watykan, jak podaje prasa rzym
ska, .. odpowiednio" przedłużył i... czas 
pracy. 

Zwycięstwo P.P.S. 
przv wvboracb do Rady Miejskiej 

w Gostvninie. 
W ub. niedzielę, dn. 12 b. m. od

były się wybory do Rady miejskiej 
w Gostyninie. 

Wynik wyborów był następujący: 
Lista Nr. 1 - lewica ludowa otrzymała 
I mandat. Lista Nr. 2 - P. P. S. 10 
mandatów. Lista Nr. 3 - niemiecka 
demokracja - 2 mand. Lista Nr. 4 -
Bund - 2 mand. Lista Nr. 5 - Poale 
Sion - l mand. Lista Nr. 6 - endecja 
- 4 mand. Lista Nr. 7 - pokłócona 
endecja - 2 mand. Lista Nr. 8 - pra
wica żydowska - 2 mand. 

P. P. S. wraz z Bundem ma 13 
mandatów, t. j. absolutną więkiZOŚć, 
cała zaś lewica 15 mandatów. W oslat
nich czasach wybrany został drugi so
cjalistyczny magistrat w Gostyninie. En
decy i chadecy ponieśli całkowitą i sro
motną klęskę. 

Gostynin miasto powiatowe, leży 
na drodze między Kutnem i Płockiem, 
liczy około 13 tysięcy mieszkańców. 

Zduńska Wola. 
(Korespondencja własna). 

W niedzielę, dnia 19 września r. b. 
z okazji dwudziestopięciolecia istnienia 
Międzynarodówki Zawodowej miejscowy 
Związek Klasowy zwołał olbrzymi wiec, 
na którem przemawiali: ławqik z Magi
stratu z Pabjanic tow. j. Pluskowski 
i kierownik Związku miejscowego tow. 
W. Szmydt, a następnie została uchwa
lona rezolucja, z żądaniem: utrzymania 
8 godz. dnia pracy, wypłacania zapomóg, 
lub dania pracy, utrzymania zdobyczy 
socjalnych, zabezpieczenia na starość i 
inwalidów, zwalczania drożyzny, inter
wencji rządu w celu przyznania ostatnio 
wystawionych żadań cennikowych włók
niarzy, oraz rozwiązania Sejmu i Senatu 
i zarządzenia wyborów do nowego Sejmu. 

W. S. ' 

Pabjanice. 
W dniu 19 b. m. t. j. w niedzielę, 

w sali kina oświatowego odbyła się uro
czysta akademja dla uczczenia 25.lecia 
istnienia Międzynarodówki Zawodowej 
w Amsterdamie. 

Przemawiali tow. tow.: S1. Rapaiski 
i W aIcza k z Łodzi. 

Obszerniejsze sprawozdanie zamieś
ścimy w numerze następnym. 

SANACJA I 

Premjer Bartel w rządach 
Nie jest dyletantem, 
Całuje się w Polsce 
Złodziej z policjan tern. 

Zato ciągle w siodle 
Siedzi frant nad franty; 
Silniejszy od rządu 
Pan Wojciech Korfanty. 

A wszystko to nosi 
- Nie wiem z jakiej racji?-
Pompatyczne miano 
Moralnej sanacji. 

Choć niejeden dekret 
Dotąd jest gotowy; 
.. Sanacja" już cuchnąć 
Zaczyna od głowy r 

Ordo. 
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KryminaUi[i W wamaw~~im un~~lie ile~[lym. 
W sprawie nadużyć w warszawskim wiedziała tou, że zwolnienie swe zaw

urzt:dzie śledczym w dalszym ciągu "Głos dzięcza wstawiennictwu p. Kurnatow-
Prawdy" pisze: skiej . Oburzohy p. S. wiedząc najdo-

INTERESY P. KURNATOW SKlEJ. kład~iej, że na sprawę i.ego zw~lnie~ia 
W lb . ł . ' h' '.. to me wpłynęło, powziął pode)rzeme, 

o rzymlm ancuc u, .. mte res~w. że jest to zwykły szantaż ze strony p. 
ma,czał~ rt;ce p. Kurn~towska, z~ kto re) Kurnatowskiej. Poprosił zatem swą żonę, 
posredmctwem zał~twlOno. :o.zmalt.e .spr~- by zatelefonowała do p. Kurnatowskiej 
wy .. P. Kurn.ato",,:skl <;>CZr.wlscle "ohc)alme z zapytaniem, kiedy on nareszcie zosta-
o nlczem nIe WIedZiał. . l . P K d . d . ł l 

C · k b' d f l Z l nie zwo nlony. . . o pOWIe zla a te e-or a le nego e czera e tena f . .. ... 
d . .. . d . . l b l omczme, ze o spraWIe tej pamIęta, za· 
zl~laJ p~s.Ia a na)wspama sz~ ry anty łatwi z mężem swym i ma nadzieję, iż 

(lWIą c.z~sc ulo~owata zagramcą), ~omy p. S. w najbliższych dniach zostanie 
w BerlIme, kapItały w bankach zagra- l " W' S' ł k . h d' 'II R' . . d zwo mony. owczas p. . WZIął Z rą 
mcznyc, wIe Wl e na lVIerze I t. . . . ł h k " d ł że 
Pani Kurnatowska kupiła w ciągu ostat- ~ontY' ~wed) dS u.c haw dę, . oswla cZYI' .. 
. . k . d . f' Jes JUZ o woc go zln na wo nOSCI, 
nIego ro u - w Je ne) z lrm warszaw- . . ." Kk' k.' h d' .. . . d' .• uwazaJąc zas. 11. p. urnatows a me 
8 tc -. ZI~Wll:~, wyr~z~le . ZleWlęc przyczyniła się w niczem do jego zwol-
futer najwyzszej wartoscI, naJwytwor- . . P l' t pob ch te .. h k' F 'd ' nlenla, ros o zwro rany na 
nU~J8zyc gatun ow, utra te zna) UJą l 'e l' ,.dz N aJ'ut z S ud • ~I'ę . h '1' b' . d ce e pl n"", y. az r p. . ai., 
Sil:) W C. ~I I o ecne) w pewn~m :VIa 0 - osobiście do p. Kurnatbwskiej, prosząc 
mem mle)scu na przechowamu, a Jedno- t 500000 m k S otk ł l' . ' dl k h" d o zwro . are. p a s ę 
cze!,OIe a o a, p;zec o,wuJ.e Się W . 0- jednak z pogróżkami, żeby lepiej siedział 
mu stare futra, ktore daJ~ S!ę do filmy cicho, jeśli nie chce się dostać do wię-
p. Starkmana do przerobiema, poprawek" . . d.' W' 
b l d . . d . l' . k b' d . Zlema, tym razem na czas łUzszy. I-
ł u zle wIe zle I Ja le m są pp. dząc, że nic nie wskóra, p. S, udał się 

urnaStkowd'scy: d b do p. Kurnatowskiego, od którego zażą-
ą Się Z o ywa pieniądze na d ł P K k' d' b k .. d '. ai zwrotu sumy. . urnatows I prze-

prze mIoty z Y t Ud' ksw1a czy pOlllzszy rażony całą sprawą, udawał, że o niczem 
autentyczny wypa e . .,... . b" . 

P d k'lk l' k' me WIe, grozu, ze zonę swą za IJe I t. p., 
d ~ze A u aty oy~ttesny °dllsa: z . przysięgał, że dzieje się to poza jego' 

rz" u s. p'. nusz wy. a
lk

, zhrz~ ze~la wiedzą, wreszcie prosił p. S., by naza-
ares~todwama szeregu wIe IC . upcow jutrz zadzwonił, a on tę sprawę z·ałatwi. 
za me o7.wolone magazynowame towa- P . l l . h' b' t h 
rawo Rodziny aresztowanych starały się --: tO whle Ud .na ~gaDlaCs l °dsO tlS .yc 

lit l .. h bl' k' h wIzy ac , u alo SIę p. • wy os ac z 
za wsze ą cenę uwo OIC swyc IS IC • t d ł t . t 
_ Pani Kurnatowska rozesłała na War- Zr
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De OrnO po °kwę ej sumy, o znaczy 

b h' d'k' . f k . mare. 
sza~ę szta, swyc posre m ?W I a - Istnieje cały szereg nazwisk tych 
~orow, ~torzy - rozpuszc~aJąc . wi.eś~i, kupców, których rodziny złoży!y znacz
ze ~upcow c.z~ka d~ugole.tme WlęZleme ny okup p. Kurnatowskiej, za rzekome, 
- Iłprowadzlh ro~z~ny z.amteres~wanych lub rzeczywiste zwolnienia, Było to jed~ 
d.o p. Ku~na~owsku:J, ~to.ra podejmowała no z licznych źródeł ubocznych za rob
SH~ uOalmam~. z WIęZIeOla z~ ce~ę od ków państwa K. Bo, że dz.iał~ją om w 
500~ O do mll)ona, a nawet l dwoch za tym wypadku w porozumiemu, o tern 
oso ę.. . .. . chyba nikt nie wątpi. 

Nal~zy podkreshc, ze doch.odzenie DOKĄD WYWOŻĄ SWE KAPITAŁY 
w. 8praWle aresztowany~h kupcow .. p.o- PANOWIE Z URZĘDU ŚLEDCZEGO. 
wierzono p. KurnatowskIemu. OCZywIscle, S' l . l d . 
że rodziny godziły się na każdą sumę p.eCJa. ?yml wzg ę aml w przep~o-
byleby tylko ich bliscy mogli się znaleźć wa?z.an~u rozn!ch · ~an~lowych p!zedslę
jaknajrychlej na wolności, nie wiedząc WZlęC cIeszy SIę DI~e.chon ~er DIS.CO?t~: 
zreilztą o tern, że tak, czy inaczej lwia Gesellschaft w ~erhnIe, gdzdle w.ybltme)sl 
część aresztowanych byłaby zwolniona z n~szy~h dygmtarzy urzę u sledczego 
na rozkaz komisarza rządu. Między in- pOSIadają stale .,:""I.asn: konta. . 
nemi zgłosiła się również do p. Kurna- .. To oc~ywlscle. me pr:zeszka~za, ze 
towskiej żona jednego z aresztowanych, I mn,e banki .zagram.czne cle~zą SIę p~
p. S. od której p. Kurnatowska wzięła parcIem pat~Joty~zme nastro)o~ych wyz
za zwolnienie m~ża 500.000 marek, sum~ szych funkCJonaIjuszy urzędu sledczego. 
Ila owe czasy bardzo znaczną, zobowią- ZAGRANICZNY PATRJOTYZM. 

me zniknąć z Warszawy. Pod tym I wyrok, uznający winnym adw, Dicksteina, 
względem panuje wśród wtajemniczo~ przyczem wobec wyrażonego przez przed
nych idealnie solidamy pogląd na spra- stawiciela Kasy życzenia nie karania go, 
wę, podkomendni idą śladami przdo- a wydania jedynie oceny postępku jego, 
żonych swych, wywożąc przy każdej Rada Adwokacka postanowiła udzielić 
nadarzającej się sposobności zarobione mu napomnienia i wyrok z motywami 
pieniądze celem ulokowania w bezpiecz- ogłosić w organie urzędowym Rady 
nych kryjówkach zagranicą. Przed mie Adwokackiej. 
siącem komisarz Szabrański za przy kła- W dniu 21 b. m. Zarząd Kasy roz~ 
dem swych zwierzchników, C2.ując, źe patrzył przedłożone dokumenty Sądu 
grunt zaczyna mu się palić pod nogami, Okręgowego w Bydgoszczy, z których 
starał się o wyjazd zagranicę, zapewne wyI)ika, że oskarżenie wytoczone prze
w celu ulokowania w miejscu bezpiecz- ciwko p. o. dyrektorowi dorowi Sambor
nem "mozolnie" zdobytych kosztowności skiemu pozbawione jest wszelkich pod
i gotówki. W ostatniej jednak chwili ko- staw. Wobec powy ższego Zarząd Kasy 
misarz rządu wydania Szabrańskiemu powziął jednomyślnie uchwałę treści ńa-
zagranicznego paszportu odmówił, stępującej:" Wobec uchwały Sądu Okr .. 

KOSZTOWNOŚCI I TOALETY w Bydgoszczy za liczbą 5 J. 237/26, 5 S. 
ZNIKNĘŁY. śl. 44/26,. st.wieidzającej brak podstaw 

Zwraca uwagę fakt, że zarówno do oskar~en~a dr. Erazma Samborskiego 
żony, iak i osoby bliskie panom dygni- o popełmenle zarzuconych ~u czynów 
tarzom urzędu śledczego, które do cza- Zarząd Kasy Cho~rch m. ŁodzI uchwala: 
su ogłoszenia rewelacji olśniewały bla- I). Uc~yhc uchwałę swą z dnia 
skiem noszonych bez liku brylantów i 14 sl.erpma r. b., doty~zącą zawie-
kosztowności, oraz wykwintnych tualet, sz~n~a dora Samborsklego w czyn-
obecnie niczem nie odróżniają się od noscIach p. o. Dyrektora Kasy 
przeciętnie skromnie ubranych pań. Chorych; 
Kosztowności i wyszukane toalety znik~y 2) . Wezwać d-~a. Erazma Sam-
w skrytkach im tylko znanych. Udaje borsklego do objęCia stanowiska 
się teraz pozorną nędzę w obawie, 11. Dyrektora Kasy Chorych m. Łodzi". 
przedmioty te, jako pochodzące z nie- Z·· te . 
czystych źródeł, mogą być im odebrane . Z~Cla par Jl. 
...... :._.:.s. ...... : ............ :z ... :. ............. : ..... :..... Wz~7:d:i~ię:·~ni~ę~6 ~:::~:';a r. b. 

PO!le~leDle lallą~u HalY [hmYlb. o godzinie lO-ej rano punktualnie, w lo-

Dr. E. Samborski zrehabilitowany. 
Zarząd Kasy Chorych na posiedze

niu odbytem pod przewodnictwem p. 
Kazimierczaka w dniu 14 września r. b. 
obok załatwienia szeregu spraw, związa
nych z regularnem wykonywaniem swo
ich czynności, wysłuchał relacji ' Wice
dyrektora inż. Szustra w zabiegu rozpra
wy w wars'tawskiej Radzie Adwokackiej, 
dotyczącej jednego z adwokatów łódz
kich. Tło i przebieg sprawy przedsta
wiają si~ jak następuje. Kasa Chorych 
skierowała do syndyka masy upadłości 
firmy Lewkowicz, adw. p. Dicksteina, 
przypomnienie o obowiązku wniesienia 
w ciągu 5 tygodni części składek z za
robków pracowników firmy z wymienie
niem skutków, jakie pociąga za sobą 
nieuregulowanie należności. Analogicz
nej treści pisma Kasa Chorych wysyła 
do tych firm, które nie przestrzegają 
przepisów ustawowych: Nje bacząc na 
to adwokat p. Dickstein odpowiedzial 
na pismo Kasy listem, który zarówno w 
treści swojej jak i formie odbiegał o'd 
zwyczajów, przyjętych w korespondencji, 
noszącej charakter oficjalny. Kasa Cho~ 
rych widziała się zmuszoną skierować 

kalu dzielno przy ul. Fabrycznej Nr. 2. 
odbędzie się konferencja ściśle partyjna. 

Ze względu na ważność spraw przy
bycie wszystkich członków obowiązkowe. 

Uwaga: Wejście tylko dla członków 
za okazaniem legitymacji partyjnej. 

Jednocześnie nadmieniamy, że zbiórki 
wszystkich członków dzielnicy Księży 
Młyn, odbywają się w każdą niedzielę, 
o godzinie 9-ej rano punktualnie. 

Dzielaica Zielona. 
W sobotę, dnia 25 września r. b. 

o godz. 7-ej wieczorem w lokalu przy 
ul. Nowo-Targowej Nr. 31 odbędzie się 
zebranie członków w sprawach ściśle 
organizacyj nych. 

Ze względu na ważność spraw obec
ność wszystkich członków dzielnicy bez-
względnie konieczna. Komitet. 

. Zebrania młodzieży. 
Komitet Wykonawczy Łódzkiej orga

nizacji Młodzieży T. U. R-a zwołuje w lo
kalach dzielnic partyjnych ogólne zebra
nia młodzieży podług poniższej tabelki: 
25/ IX g. 7 w iecz. Koziny ref. Wachowicz 
27/IX " Księży Młyn,. Urbach 
28/IX " Chojny .. Wachowicz 
29/IX " Prawa " Szewc1.yk 
3D/IX " Górna " Salski 

zując . się wzamian że p. S. będzie wolny Jest rzeczą charakterystyczną, że 
Ik 

sprawę 
za ki a dni. Upłynął ). ednak długi czas, wszelkie "oszczędności" panowie z urzę- szawIe. 

do Rady Adwokackiej w War
Po odbytej rozprawie zapadł 

l / X Baluty" Salski 
2/X " Zielona "Szewczyk 

a oczekiwane zwolnienie nie nastąpiło. du śledczego lokują z . pobudek, nic 
Wreszcie p. S. odzyskał wolność, nastą- wspólnego z patrjotyzmem nie mających 
piło to jednak na podstawie rozkazu w bankach i nieruchomościach zagranicą. 
komisarza rządu, do którego z wrócił Czyżby kierowała nimi przezorność i 
się li: interwencją je'den z warszawskićh przeświadczenie, że w Polsce na stałe 
znanych adwokatów, znający aresztowa- nie zostaną i że wcześniej czy pozmej 
Ilego od szeregu lat. Kiedy kupiec ów wszystkie nadużycia zostaną ujawnione, \ 
przybył do domu, uradowana żona opo- a wówczas trzeba będzie niespodziewa-

MIEJSKI KINEM1\TOGRAF OŚWIł\TOWY, Wodny Rynek Nr. 44. 
Do poniedziałku dla dorosłych 

Nad grobem Nieznanego Żołnie-rza. 
2·ga seria (ostatnia) filmu p. t. 

KOENIGSMARK 

Dla młodzieży I 

Józef w Egipcie 
Obraz biblijny. 

LU Olii urO[lYlte otwiuie !elOOU jelieonego l~l~ r. --
Motto: .. Miłość kobi~ty czyni z mężczyzny anioł .. - . 

Miłość mężczyzny czyni z kobiety męczennicę". 
OSCAR WlLDE. 

LUNA 
Rudolf Valenłino W swej ostatniej NajpięK.niejsz7 

przedśmiertelnej roli amant świała 

......................................................................... · . · . 
E Rosyjska ilustracja. myzyczna wy kona- ~ 
~ na b~dzie przez znacznie powiększony E 

E zespól orkiestry, pod dyr. p. M. Chwata E · . · . . •••••••••• , ....................................................... 11 •••••• 

"CZARNY· ORZEŁ" 
Dramat podług powieści ALEKSANDRA PUSZKIN A 
.. Dubrowski". Wytwórni alner;yk. United Artits. 

AR 

·~ ••••••••••••••••••••• I •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~ Passe-partout i bilety ulgowe, prócz u~ ~ 
E rzędowych i prasowych, waźne będą E 

~ do dnia 28 września r. b. E . . ...................................................................... : 

Dla prenU1l1eratorów.,.,ł:,~dzianina". ~u:!~r~r;ac::e~sra~:i 
miesiąc uprawnia do nabycia 2-ch biletów ulgowych, I mIejsce nIe wyłączając niedziel i świąt 75 gr • 
......................... •• 0 seaIIU'I!!!'I"""""''''· .... "' ........ "" ............. " ... " ............... "" lo .......... " ...... " ....................................... "'"" II .............. "" .... ".11 ...... "" ....... 11 ............ " .......... s ... " ...................... " ••••••• 

~[T~!!:~~iI~~~!~~r Id'" N A OL T ARZU PIĘRN A 
rzewny, melancholijny dramat r08yjski~"- W roli główrlej chluby ekranu 

Ca~.t:.~ W' Ch I· . 
S"PIĘWY d d k' . k' ŁÓdŹ~ÓWi lera O odnaJa,Makslmow,Runicz 

przecu ne um l rosyJs le ............... 0 tein! " 
~ ' SPIE WY naj ulubieńsze romanse cygańskie 

wykonają słynni artyści opery Moskiewskiej p . Lidia RosińsKa i p. Radwan-Dl\browsKi. 
UWAGA. Portreciki Wier7 Chołodnej w;ydajem;y bezpłatnie. 

Cen" ogloszeń: Miejscowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 gros:ty). Dla p03Zukuj,cych pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 1 grosz. Zw)"czajne: Za l milimetr 
Ceny ogłoszeń nalety rozumieć jednołamowe 10 groszy (str. 8 łam.), komunikaty, nekrologi i w tekście przed kroniką po 25 groszy (atrona 4-łamowa) Zamiejscowe o 50 plocent zagr,aniczne 
18 wleru wysokOŚCi i milimetra o 100 procent drożej, 

Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. Druk J. Baranowskiego w Łodzi, Piotrkowska 109. Wydawca: Łódzki O. K. R. P. P. S. 


